Lwów, Niedzieia dnia 11. Października 1844. 


KRONIKA GALICYJSKA. 
Poniedziałek. Czwartek. 1 : 
Wszystko jest w pórządku — sejm Wszystko jest w porządku — Sejm dalej 
ciągle pracuje f | pracuje 
Tylko się komisarz rządowy blamuje. Dla odmiany się znowu pan Erazm bla- 
Wtorek. muje. 
Wszystko jest w porządku — Sejm Piątek. t 
dalej pracuje Wszystko jest w porządku — Sejm dalej 
Tylko się pan Erazm Wolański blamuje. = | pracuje 
roda; Tylko pan Biłous so wsim się blamuje 
Wszystko jest w porządku — sejm dalej Sobota. j 
pracuje Wszystko jest w porządku — Sejm dalej 
Tylko się kochany pan Kazimierz blamuje. ; j pracuje 
Dla odmiany się znowu pan Erazm bla- 
muje. 


PISMO SATYRYCOZNO-POLTITU'YCZNE. 
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fasze prewodyry. 


improwizacja z galecji sejmowej. 


Niechże teraz i pociecha 

Wstąpi w serce twe, 

Bo najwyższy sąd z Pełecha 

Zmył kalumanje złe; 

Apelacja coś bąkała... 

(Ot, widoczny bąk!) 

Cóżby księża dłoń skrobała 
Z metrykalnych ksiąg ? 

Pewnie polska to intryga 

Namotała spór. 

Ale zawsze się wymiga 

Cnoty czysty wzór; 

Więc umyty przez papióry 

Białą wznosząc twarz, 

Między russkie prewodyry 
Idzie Pełech nasz! 


A ży widzisz Biłousa ? 

To rumiany chwat, 

Już ryżego kręci wusa, 

Jakby Polszczę zjadł. 

Już Rusinów i pohańców 

I cyganów ród, 

Niemców, żydów obszarpańców, 
W jeden zlepia lud! 

I chce dla nich synagogi, 

Takiej szkoły chce, 

Gdzieby russkie były bogi 

Na żydowskiem tle; 

Chciałby pejsy i szlafmycę 

'E'rossyjski knut 

W jedną wiedzy zlać krynicę — 
I struć ruski lud. 


Hej, kto tylko russkoj wiry, 

Bierz ruki po szwam, 

I patrz: nasze prewodyry 

Stoją w Sejmie tam ! 

Najprzód jakaś czarna głowa, 

Kręty na niej włos — 

Ach, to głowa Pawlikowa, 
Jego dzielny głos! 

Patrzcie, właśnie wstaje Śmiało, 

Wzywa innych wstać, 

Aby Siwca okryć chwałą 

I pomoc mu dać. 

Bo gdzie tylko „panów* dusi 

Podbechtany chłop — 

Tam Pawlików już być "musi 
On, wszethrusskij pop! 
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BRismarkiada. 


Nad Spreą jako zwierz raniony 
Żelazny książe tak się zżyma: 

Ja chcę Arnima dostać w szpony, 

A więc uwięźcie mi Arnima! 

Bo dumny Arnim skradł papiery, 

A ja pożądam ich zagłady, 

W nich ujrzy świat mój obraz szczery, 
Już wietrzę zapach zdrady, zdrady ! 


Więc to obrazą jest państwową, 

I to jest nowa cnoty era? 

Pamiętasz walkę kolejową ? 

Pamiętasz kradzież Wagenera? *) 
Więc nie bluźń z druhem Wagenerem 
-Opinji, w kodeks uzbrojony, 

I zostań tem, czemś był — blagierem, 
Fałszywy Szawle nawrócony ! 


*) Wagenerowi dowiedzono nieczystość rąk w róż- 
nych sprawach — mimo to Bismark protegu- 
je go. 


Pysmo ze seła do ruskoho posła w Le mbergu 


Fujarkowyci, po praznyku. 

Wasze Wysokobłahoprepopodobje, 

kochanyj Hryciu! 

Ty sobi sydysz u sojmi i pjesz beim 
Buffet z Jasnie Wielmożnym Panem Hra- 
bią, kolatorom moho Fyłypa, z jednoho kie- 
liszka, a ja tu maju bidu za tebe i za ge- 
sammte  ruthenische Minoritet. Chłopy, 
weisst du, das dumme Volk, pytajutsia , 
czoho nema mostu z Fujarkowyć do Capo- 
weć, a intełyhencyja, kotora buła wczera u 
mene na praznyku, pytaje, czy wy uże za- 
buły usi Wiinsche und Beschwerden der 
ruthenischen Nation? My ne kontenti szo 
Antonewyczu se szośtam mełe o drohobyc- 
kij soły, abo szo Zakłyńskij spaceruje po 
sali, i my by buły wam wypysały memo- 
randum, kołyby ne sej wysokopocztennyj 
Landtagsabgeordneter Syweć. My zrazu ne 
znały, chto se je, a wełykij nasz poeta i 
stychotworeć Iwan Mazajło zaraz wtiaw eine 
Improvisation : 


Hej Sywcze, Sywcze, sława tobi 

Iz dałeka i iz błyska, 

Szczość wytiahnuw łeżaszczi w hrobi 
Nasze lisy i pasowyśka! 


Potomu my perestały hraty w labeta i 
i zrobyły mitinh taj uradyłyśmo: 

1. Sywcia wkrasty Mazurom i na Jordan 
perechrestyty na' ruśke. 

2. Zrobyty jeho honorowym kanonikom 
beim heiligen Georg. 

3. jasły win jeszcze kawalir, ożenyty jeho 
z jakoju Świaszczennyczeskoju dońkoju 
(Moja Mychałyńcia wyrosła wże duże, 
cwyte jak róża). 

Donesy tuju Kesolution dem Klubb na- 
szych dełehatow i buwaj zdorow, twij poły- 
tyczeskij pryjatel 

0. Symeon Makutra. 

P. S. Ohołysia, czestnyj pryjatelu, fajno, 

taj uberysia w nowu rewerendu, taj pidy 


do pana hrabioho do domu, możeby mij Fy-. 


łypcio taki distał parafia Dertoszkiry ! 
Der Obtge. 
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Niesłychany fakt notuję 
Praw krajowych pogwałcenia: 
Na wykłady każe chodzić 
Pan minister oświecenia ! 


Dumnie teraz zacznie czytać 
Naszych nazwisk szereg liczny 
Ów profesor ekonomji 

I profesor kanoniczny. 


Teraz oto niech powstaną 
Ci obrońcy naszej nacji, 

Co to strzegą praw narodu, 
Tudzież przyszłej generacji! 


Ale każdy z nich to tylko 
Demokrację nędzną szerzy, 
Niechce mu się wyratować 
Pogwałconych praw młodzieży ! 


Hej młodzieży! teraz czas na 
Demonstracje i parady, 

Kluby, krzyki, patrjotyzm, 

A gdy trzeba, barykady. 


Hej Polacy, coście za nie 
Ponosili krwawe blizny, 

Teraz ramię do ramienia, 

Bo się trzęsie gmach ojczyzny ! 


I ja sam, choć nie mam żadnych 
Politycznych namiętności, 

Daję za ten gwałt ministrom 
Moje votum nieufności ! 


W biurze ministerjalnem. 


Minister. Panie sekretarzu! Jakie tam 
w Galicji są jeszcze owady, któreby wy- 
tępić należało? 

Sekretarz. Są jeszcze bąki i muchy. 

Minister. Bąki zarekwirujemy dla siebie, 
zdadzą się, gdy będzie trzeba umysły 
ułagodzić. 

Sekretarz. A cóż z muchami zrobimy? 

Minister. O ile mi wiadomo, każdy po- 
lityk galicyjski ma muchę w nosie; 
więc należy muchy oszczędzać, bo nam 
z tem dość dobrze. 


a" 


zapytalski i Odrębalski. 


Z. Dlaczego większość Sejmu nie chciała 
dwom urzędnikom Wydziału krajowego 
darować studjów ? 

0. Chcąc coś dać, trzeba pierwej mieć. 


Kronika sejmova. 


Poniedziałek: Komisja drogowa 

usprawiedliwia się, że nie robić nie może 

albowiem komisja budżetowa nie nie robi. 

Sejm przyjmuje to do wiadomości i 

ziewa. 

Wtorek: Komisja budżetowa uspra- 

wiedliwia się, iż nie robić nie może, al- 

bowiem komisja gminna skarzy się, że 
komisja drogowa nie nie robi. Sejm przyj- 
muje to do wiadomości i ziewa. 

roda: Komisja gminna usprawie- 

dliwia się, że nic robić nie może, albowiem 

nic nie robi komisja budżetowa, która zno- 
wu nic robić nie może z powodu, że ko- 
misja drogowa nie nie robi a to z przy- 
czyny komisji propinacyjnej, która nic nie 

robi. Sejm przyjmuje to do wiadomości i 

ziewa. 

Czwartek: Komisja propinacyj- 

na usprawiedliwia się, że nic robić nie 

może, albowiem nie nie robi komisja gmin- 
na, która znowu nic robie nie może z po- 

wodu, że komisja drogowa nic nie robi, a 

to z winy komisji budżetowej, która nie 

nie robi, ponieważ komisja administracyj- 
na nie nie robi. Sejm przyjmuje to do 
wiadomości i ziewa. 

Piątek: Komisja administracyj- 
na usprawiedliwia się, że nic robić nie 
może, albowiem nic nie robi komisja pro- 
pinacyjna, która nie robić nie może z przy- 
czyny, że komisja gminna nic nie robi, a 
to z winy komisji drogowej i t. d. 

Sobota: Sejm usprawiedliwia się, że nie 
robić nie może, albowiem komisja pety- 
cyjna nie nie robi, a to z winy komisji 
administracyjnej, która nie robi nie, po- 
nieważ komisja propinacyjna nie nie robi, 
a to z powodu, iż komisja gminna nic ro- 
bić nie może, ponieważ komisja drogowa 
nie daje nie robić komisji budżetowej. 
Kraj przyjmuje to do miadomości i chrapie. 

Niedziela: Wszyscy nic nie robią, raz 

przecie muszą sobie odpocząć. 


Na temat ludowy. 


— Ej kozacze Biłousy 
Szczo u tebe rozum kusy? 

— Popy mene pidmowyły, 
Rozum meni skołotyły. 


Posiedzenie sejmowe 
miestety ani pierwsze ami ostatnie. 


(Godz. 12 w południe — salę sejmową 
zalega mglista tęsknota za rosołem i polędwica, 
— fujary i cymbały na powale zaczynają 
przegrywać z cicha melancholijną arję z nad 
Dunaju: aussi möcht? ich! aussi möcht 
ich!... — przed ławkami na grochu klęczą: 
ustawa drogowa, ustawa propinacyjna, ustawa 
gminna, i beczą żałośnie — ks. Chełmecki 
z ks. Stupnickim z dwu przeciwległych kątów 
sali przypatrują się sobie z pod oka — w loży 
marszałkowskiej siedzi gotowa pończocha, zmar- 
twychwstańca nie ma, sprawozdawca Dz. Pol. 
konstatuje to i odseła tę wiadomość do dru- 
karni — posłowie ruscy grają między sobą pod 
ławkami w „duraka“, 

Marszałek: Zapytuję wysoki sejm, ażali 
czuje się usposobionym do rozpoczęcia obrad? 
— bo jeżeli nie... 

Poseł Nr.j1: Ja mam wniosek! proszę 
© głos! (połowa posłów wynosi się na to do 
bufetu). 

Marszałek: Odeszłemy go tymczasem do 
jakiej komisji (posłowie wracają). Na porządku 
dziennym stoi sprawa budowy drogi z Gwi- 
zdalec do Fujarowiec, p. sprawozdawca ma głos! 

P. Sprawozdawca (wchodzi na trybunę). 
Wysoki sejmie! Droga ta jest nader ważną, 
pod względem administracyjnym, ekonomicznym, 
propinacyjnym i drogowym w ogólności. Droga 
ta położoną jest 3000 stóp nad powierzchnią 
ziemi... 

Głos : Morza! 

P. Sprawozdawca : Ziemi! 

Głos: Morza! 

P. Sprawozdawca: (rzucając w tę stronę 
piorunujące spojrzenia) Jakiego morza? 
Ziemi! — Otóż droga ta ma być 38000 stóp nad 
powierzchnią ziemi. To spodziewam się, wy- 
starcza, ażeby wysoki sejm uznał jej pożytek, 
jej ważność, jej niezbędną konieczność! Skoń- 
czyłem. 


Poseł Nr. 2: Ja sprzeciwiam się bu- 
dowie tej drogil Na co ona się przyda? 
Założyłbym się, Że na nic! Dałbym na to 
głowę, że tuż obok niej wybudowaną już jest 
inna droga prowadząca do tego samego miejsca, 
mógłbym dać na to z góry słowo honoru, że 
okolica, przez którą iść ma ta droga jest gó- 
rzystą, a przytem moczarowatą, żenie ma wniej 
ani drzewa, ani żwiru, ani wody, ani kamienia, 
że oddaloną jest przynajmniej2Q0 mil od koleji, 
jednem słowem, założyłbym się zaraz z kim 
bądź, że droga ta byłaby do niczego! 

Poseł Nr. 3: Ja z zasady sprzeciwiam się 
budowie tej drogi! Kiedym był jeszcze w Wy- 
dziale krajowym, ja sam podałem jej projekt i 
sam wypracowałem jej kosztorys, więc wiem 
najlepiej, że droga ta byłaby do niczego !... 

Poseł Nr. 4: (zrywając się) Zastrzegam so- 
bie z góry głos w podobniuteńkiej sprawie szpi- 
talnej, skoro te przyjdą pod obrady. (Mar- 
szałek przyjmuje to do wiadomości). 

Poseł Nr. 5: Wysoki sejmie! Ja nie- 
tylko przeciwny jestem tej drodze, ale wszyst- 
kim drogom i całej ustawie drogowej! Po co 
nam ustawy drogowej? A skoro mamy już ja- 
kąś, poco nam innej, kiedy ja, daję słowo ho- 
noru, przez całe cztery lata, jak mamy starą 
ustawę, nie dałem ani jednej belki na żadną 
drogę... (ogromna senzacja w izbie i huczne 
brawa). Tak! wysoki sejmie, ani jednej belki !.. 
I poco nam nowej ustawy? Wysoki sejmie! 
W tej Wysokiej Izbie zasiadał już przedemną 
jeden mojego rodu — Wysoka Izba znała jego, 
teraz zna mnie! Tamten był Z., ja jestem A. 
Z tego się okazuje, że wszyscy z mojego rodu od 
A, do Z. mają jednakowo szczytne, jednakowo 
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głębokie, jednakowo bezinteresowne poczucie do- 
bra publicznego i potrzeb kraju! Nie chwalę 
się, ale tak jest!... 

Poseł Nr. 6.: Z radością i rozrzewnie- 
niem przyklaskuję słowom mojego poprzednika ! 
Poznaję w nim brata albo raczej syna ducha 
mojego! Tak moi panowie! Pracowałem długo 
dla dobra kraju, ale widzę z rozkoszą, że 
praca moja nie była daremną, i niedaremnym 
mój posiew, skoro wydał takich mężów, z ta- 
kiem zasadami!... Tak, moi panowie! Dość 
tej daremszeczyzny !.. Ani jednej belki, ani je- 
dnego centa na drogi! Niech sobie chłopi sami 
budują drogi! my jesteśmy od tego tylko, ażeby 
po nieh jeździć!... 


Poseł Nr. 1.: Ja bym był w grun- 
cie tego samego zdania, ale w tej chwili przy- 
szedł mi do głowy inny projekt. (połowa po- 
słów wynosi się do bufetu). Oto, ażeby udzie- 
lać gminom na budowę dróg, albo bezewrotnych 
pożyczek, albo jeszcze lepiej, procentowych 
zapomóg... Wysoki sejmie, nie chwalę się, 
ale projekt ten jest tak piękny, Że nie znam 
nadeń piękniejszego, (w izbie powstaje stra- 
szne zamięszanie — kilku posłów mdleje — 
fujary i cymbały na powale zaczynają dobro- 
wolnie grać marsz tryumfalny). 


Marszałek: (przywróciwszy z trudnością 
spokój i namówiwszy posłów do powrotu z bu- 
fetu) Dyskusja wyczerpana! Przystępujemy do 
głosowania, 


Poseł Nr. 7: Ja wnoszę, ażeby przepro- 
wadzić głosowanie imienne. A to dla tego, 
że ja się zaczynam na K., a p. Statthalter 
na G., gdyby ja się zaczynał na G., a p. Statt= 
halter musialby się zaczynać na jakąś jeszcze 
wcześniejszą literę, inaczej skądbym mógł 
wiedzieć, jak mam głosować ?... 

(W uznaniu zupełnej słuszności tego ar- 
gumentu, przedsiębierze Marszalek głosowanie 
imienne, z którego okazuje się, że droga z Gwi- 
zdalec do Fujarowiec wybudowaną nie będzie), 


Marszałek: Załatwiwszy w sposób tak 


brzemienny we ważne dla kraju następstwa punkt ! 


1. porządku dziennego, przystępujemy do 2, a 
tym jest: budowa gmachu sejmowego. Dyskusja 
otwarta. 


Poseł Nr.8: Poco mamy budować gmach 
sejmowy, jeżeli (z emfazą i znaczącem spojrze- 
niem w stronę lewicy) za lat kilka mają być 
w nim koszary albo, co gorsza, będzie w nim 
mieszkał jenerał-gubernator ? !.. 


P. Statthalter: t(ucierając nos dyploma- 
tycznie): Das ist, mir scheint, ein bischen 
gu weit vorgegriffen... 


Poseł Nr. 9: Mnie wydaje się praw- 
dopodobniejszem, że za lat kilka w gmachu 
przez nas wystawionym siedzieć będą w kozie 
ci, co radzili nad jego wybudowaniem. Będzie 
to dla nich pewną pociechą i osłodą. Dlatego 
jestem za budową gmachu sejmowego. 


P. Statthalter (cmokając z zadowole- 
niem, do siebie: Ja, das ist schon eher mög- 
lich... (powstając, uroczyście) Wysoki sejmie, 
rząd sprzyja krajowi. (siada). 

Marszałek: Na tem otuchy pelnem za- 
pewnieniu ze strony p. Namiestnika, zamy- 
kam dzisiejsze posiedzenie, zwłaszcza że w spra- 
wie budowy gmachu sejmowego wybuchł spór 
kompetencyjny między komisją edukacyjną, 
propinacyjną i kultury krajowej, który Wysoki 
sejm zechce rozstrzygnąć na przyszłem posie- 
dzeniu, tem bardziej, że niewiedzieć, czy zresztą 
będzie co jeszcze do roboty. 

(Wszyscy rzucają się hurmem do drzwi. 
Fujary i cymbały grają marsz pożegnalny). 


TELEGRAM SZCZUTKA. 


Berlin. Dotąd jeszcze Bismark nie kazał 
aresztować Wilhelma. Niemcy podziwiają 
z tego powodu grzeczność kanclerza. 
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Raport ministra-rodaka złożony w Wie- 
dniu po powrocie ze Lwowa. 
„Veni, nihil vidi“ a o „vici“ nawet mo- 
wy nie było. 


PRZYJECHALI — WYJECHALI. 


Przyjechali. jore roD 
p„pemem"“, Pani „Ambicja“ z Woli 
Dzlachetnej.+) Pam „Fantazja“ z Za- 
ścianku Butnego.?) Wny. „hapai“ 
z Chęci dobrych.) Wna. „Naiwność* 
z Ojcowiany.*) J Wna. „Desperacja“ z 
Prgegubu propinacyjnego.®) Wny.„Ami- 
musz“ ze słarego.*) Wny. „Kwas“ 
z Kątów partyjnych." 


1)  Skwaszona i zdegustowana ginie obecnie na 
suchoty. Lekarze wątpią, by odzyskała kiedy- 
kolwiek znaną powszechnie siłę, 

2) Już w przedsionkach hotelu pobladła i 
osłabła biedaczka. Obecnie fantazuje o jakichś 

drogach i niestety bredzi, 

3)  Ząbawił dzień jeden, i zastawiwszy majątek 
„Dobre chęci* znikł bez śladu. Wszelkie po- 
szukiwania drogą dzienników krajowych pozo- 
stały bez skutku. 

+) Zabawi do d. 20. Października, i zamieszkuje 
większą część numerów w lewem skrzydle, 
z powodu licznej dziatwy. 

5)  Przywiozła tak liczne tłamoki, że zajęła niemi 
wszystkie kąty i zdefigurowała hotel. 

6) W bramie hotelu nieszczęśliwy złamał nogę — 
potknąwszy się o laskę hebanową — przed 
którą jak powiadają, wróżka go ostrzegała, 
kiedy dojeżdżał do miasta. 

1)  Ulokował się w oficynach przeznaczonych dla 
komisarzy. 


forospondenoja ffodakoji. 


— A. Z. we Lwowie. Dzięki za zwrócenie 
uwagi. — (?) List wysłany pocztą dzisiejszą. — Pan- 
kracy z Bajek. Spóźnione — więc tym razem do 
kosza. — N. N. w Wiedniu. Prosimy o fotografię, — 
Z. M. we Lwowie. Potrzebne są bliższe szczegóły. 
— 0. w Kołomyi. Tęskno panu za Szmajgełesem — 
po Sejmie zjawi się znowu. — P. K, z Magierowa. 
Zrobimy podług zlecenia. 


Od Administracji. 


— Administracja ma jeszcze kilka- 
naście roczników kompletnych Szczutka 
z r. 1871, 1872 i 1873, Cena egzem- 
plarza 5 złr. z przesyłką pocztową. 
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PORTIER: A to co takiego? proszę łaski księcia pana! 
. WOŹNICA : To są trudniejsze wnioski, które sejm do Wydziału odesłał. 
PORTIER: Oj, to trzeba będzie nająć ze dwie kamienice. Pięć już mamy, będzie siedm. 


Krok stanowczy Podczas rozprawy nad ustawą wodną. 


— P. ERAZM W.: „Co pan robi, panie Krazmie ? POSEŁ SKRZYŃSKI (do siebie): „Już taka moja dola, że 
— P. ERAZM W.: „Przechodzę do porządku dziennego; to ja sam jeden muszę głowę zmywać tym prawodawcom naszym.* 
samo niejeden powinien zrobić !* 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Liberat Zajączkowski. Czcionkami K. Pillera. 


Nr. <ŁO. 
OGEŁOBZENIA 
przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drukiem 
drobnym. 


Łamigłówka 
romantyczna z warcjacjami. 


rin — gi — bal — E — róż — ki — mo — piec — le — ło — ta — 
noch — ząb — wa — rze — in — byd — ob — dy — E — ki — 
ta — An — dy — pal — że — Ju — ko — E — dro — ni — ki — 
o — to — ob — Iwiąt. 
(Za rozwiązanie tej łamigłówki przeznacza się trzy premie: „Pamię” 
tniki Daniela,“ powieść współczesna Józefa Tretiaka. Dwie dla zamiej- 
scowych prenumeratorów, jedna dla miejscowych.) 


Wielce szanowny Panie Redaktorze ! 
Przyjm tę poezję na Twe świetne karty ; 
A abonentów pewno Ci przysporzę 

Na kwartał czwarty. 


Bom dziś zaczerpnął*w zdroju -Hipokreny, 
Nie „pilzneńskiego*, ani piołunówki, 
Lecz najczyściejszej poetycznej weny 

Do łamigłówki. 


A gdy wyrazy w szereg w niej ustawię, 

Gdy sens wyłatam, a rymy nakręcę, 

Utwor ten , którym: niechybnie się wsławię, 
Damom poświęcę. 


Ach! niemasz, niemasz jako płeć nadobna! 

Czy to w weselu, czy to w ciężki: smutku, 

Czy w większem gronie, czy też tak, z osobna, 
Nieprawdaż, „Szczutku ?* 


Ona cię czyta i prenumeruje , 
Wśród domowego rej wodząc ogniska; 
Nie krytykuje i nie konfiskuje, 

Jak męzćzyźniska. 


Ona pojmuje łamigłówki wdzięki, 

Z których mężczyzni drwią sobie nieładnie ; 

Ona ma sprycik — i bez wielkiej męki 
Każdą odgadnie. 


O płci, coś sama największą zagadką, 
Coś łamigłówką nad łamigłówkami, 
Przyjmij odemnie ramotę nie gładką, 

"I z warjacjami. 
Gdy żyli poganie 
Wielką moc posiadał. 
Biblijna dziewucha 
Z licem wielce gładkiem; 
A że tnie od ucha, 
Holofernes świadkiem. 


Siedemnaście słówek. 

W tem mojem zadaniu, 
Bierz pani ołówek 

I na poczekaniu 

Pisz naprzód nazwisko 
Tego co lwem będzie; 

Co zrodzon nie nisko, 
Chociaż w zwierząt rzędzie. Głębokie, bezdenne , 
Ma połysk uroczy, 
Promienne, a zmienne, 


Dale; drugorzędny Tok lak Pad 
ak jak Pani oczy, 


Prorok następuje. 

Jest mi on niezbędny, 
Więc go tu pakuję. To wódz zawołany , 
Który bez przechwałek 
Bił tęgo Rzymiany, 


Dalej ten co grzeje 
Choć nie feldmarszałek. 


Gdy na dworze zima , 
Gdy zimny wiatr wieje, 
A mróz ostry trzyma. To u strzelby bywa, 
p. A także w pokoju, 
Gdzie człowiek używa 


Dalej znowu ptastwo 
Spoczynku po znoju. 


Z drobiu najsmaczniejsze ; 
Nie żadne partactwo, 
Ale poważniejsze. Nad głowami suną, 
Nieraz wcale nisko; 
A gdy deszczem luną 


Dalej, drogie panie, 
Chmur noszą nazwisko, 


Bóg co wiehrem władał ; 
Tu zaszła zmiana w scenach poety tworzenia. 
Poeta łamigłówki szyk nagle odmienia 
I ten następny wyraz , jedynasty w rzędzie, 
Co go nagle zatrzymał w tworzenia zapędzie 
I który mu trudności tworzył niepomierne, i 
Choć go składają tylko dwie zgłoski mizerne 
(Bodajby ich.dotknęła słuszna kara boska !) 
Radzi czytać. na odwrót, cokolwiek z żydowska. 
Więc naprzód druga zgłoska, potem pierwsza będzie , 
Al po chrześcijańsku staw je pani w rzędzie 
A wszystko się ułoży jasno i dokładnie ; 
(Pewno żaden mężczyzna tego nie odgadnie). 
Co zaś ten wyraz (bodaj by był gdzie przepadł) znaczy, 
To następny czterowiersz jasno wytłumaczy: 


Miękka, lekka bywa, 
Łatwo kształty zmienia ; 
Czasem się używa 

Dla zaokrąglenia. 


Kamień co roztacza 
Kolory tęczowe ; 
Co smutek oznacza, 
Zastępując mowę. 


Są proste i krzywe, To stworzenie boże 


Bite, strategiczne , yo stworzeń rodzinie; 
Są prawe, tałszywe yje tak jak może, 
autonomiczne. „Jak tyłosżakcinie. 


Dodatek do Nr. 40. ,„Szczutka.* 


Niedziela dnia 11. Października. 


u Nakład 2-000 egzemplarzy !! 


mk i EN 
Nr. 40. 
OGLOSZENIA 


przyjmują się w biurze redakcji $zozutlca ; 
ulica Sobieskiego 1.4 1, piętro, w Ajencji dzien- 
ników pana W. Piatkowskiego przy placu Kate- 
dralnym; w Wiedniu: p. A. Oppelig, Wollzeile, 


Gdy równe, a białe, 
To się wyszczerzają. 


Czasami się zdarzy 
(Bo to różnie bywa) 
Do bladej twarzy 
Trocha się używa. Irlandji nazwanie, 
Więcej ani słówka !... 
Otóż, moje panie, 
Cała łamigłówka ! 


Niby perły małe, 

Taki półysk mają ; 
Czytelniczko nadobna ! Odgadłszy wyrazy, 
Czytaj z góry do dołu najpierwsze ich głoski, 
Potem ostatnie z dołu, a bez wielkiej troski 
Odgadniesz łamigłówkę, złożoną bez okazy , 
Wyjąwszy jedynasty wyrazik niesforny , 
Który przewrócić trzeba do góry nogami 
Chcąc odgadnąć. A teraz 

Służeczka pokorny , 


Prezydujący w „Szczutku* nad łamigłowkami. 


(Rozwiązanie logogryfa i szarad z nr. 39. 
1. Popas, opas, pas, as. 2. Po—Pas, Pop—As. 3. Piła, pika, Tuła, Kapituła. 
Rozwiązania nadesłali: p, Gomoliński ze Lwowa, p. A. Lange z Krakowa, 
i p. J, Kokurewicz z Olejowa. Premie postane.) 
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Didział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


jal. Banku kredytowego 


przy ulicy Wałowej pod |. 4. 


a 
kpm 
44 


1 


O D ~ acme) 


przyjmuje od 1go maja 1874 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 
od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, 
oprocentowując je po 
G© od sta. 
żwrot wkładek do 200 złr. niszcza się bez wypowiedzenia 
tudzież udziela 
Ż48Glicyki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, 
począwszy od Jednego złr. 


y 
\ 
) 


Grodziny czynności biurowych: , 


od Otej do 1szej przed południem, 
od 3ciej do 5tej po południu. 


en" <"h ACAFPP<. MOMA_PT” A". 
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a E HleFbate 
(0) onisko -rosydska 


CHAMPION 
» wyrobu 


WARDER, NITEELL „k. Comp. 


SPRINFALA OHIO 

> utrzymuje na składzie 0 
A. SZEŁLLJIGSERI 
| we Lwowie 


( 
| 
i 


Nakładem Karola Wilda we Lwowie 


wyszły następujące nowe dzieła : 


Bączalski. (Nauczyciel szk. realn). Nauka rachunków w szkole lu- 
dowej, osnuta sposobem obrazowym i przywodzącym na tle ćwi- 
czeń i zadań praktycznych, zestawionych metodycznie i zastóso- 
wanych do metryczneyo układu miar. Cz. I. Z 11 drzeworytami 
w tekscie 184 str. w dużej 8ce - $ l'złr. 15 ct. 

Tegoż. Przewodnik metodyczny przy nauce rachunków w szkole lu- 
dowej. 73 str. w dużej 8ce : i 60 ct. 

Benoni Karol Dr. Rys geografii i historji powszechnej dla wyż- 
szych klas szkół średnich i do nauki prywatnej. Tom I. (Historja 
starożytna). Zeszyt 1 i 2. (Historja Wschodu i Grecji). Przedpłata 
na cały tom, którego 3 zeszyt (historja Rzymska) wyjdzie z druku 
w Grudniu 1874 wynosi ; : ć A > 2 złr. 

Berlicz Sas. Pani Kasztelanowa Trocka. Pamiętnik. Wydanie wzno- 
wione. 244 str. w 8ce . ; ; > : > 1 złr. 

Tegoż Obrazy z natury; Giul Szada, powieść wschodnia. 212 i 69 
str. w 8ce ; ; 3 í : 7 E A A 60:61, 

Belza WI. Złote literki. Nowa książeczka dla dzieci. Z ryciną. 54 
str. w 16ce kartonów . : . è à 64 ct. 

Kuliczkowski Ad. Zarys dziejów literatury polskiej na podstawie 
badań najnowszych pracowników dla użytku szkolnego i podręcznego 
nakreślony. 445 str. w 8ce . 2 ; ; 2 złr. 50 ct. 

Matthćy-Guenet. Nowe austrjackie miary i wagi metryczne, stó- 
sownie do rozporządzeń urzędowych podług oryginalnych modeli 
c, k. komisji głównej miar i wag w Wiedniu opracował i nary- 
sował. Pierwsze autentyczne wyobrażenie przepisanych kształtów 
miar i wag od r. 1873, prawnie ustanowionych, a od r. 1875 
prawnie obowiązujących i wchodzących w życie. Wszystkie miary 
i ciężarki są przedstawione w rzeczywistej wielkości. Cena tej 
tablicy : 5 . > ; ; : 80 ct. 

(Jest także z tekstem ruskim) 

Starkel Juliusz. Zacni ludzie, ich pożycie rozmowy, listy i nauki. 
Książka do czytania dla młodzieży wiejskiej i miejskiej. 470 
str. w 8ce i : ; ; 3 . 1 złr. 60 ct. 

Okólnikiem z dnia 22. Stycznia 1874 1. 177 poleciła Rada 
szkoma krajowa dziełko to do nauki niedzielnej w szkołach 
wiejskich i miejskich. "Wag 

Tatomir L. (Starszy naucz. semin. męsk. we Lwowie). Geografia 
Galicji. Podręcznik dla uczniów seminarjów nauczycielskich i 
dla nauczycieli szkół ludowych. Isza, większa połowa. Cena za 
całość ; ; . . A i ' 1 złr. 50 ct. 

Druga połowa wyjdźie w Grudniu 1874. 

Ustawa gminna z dnia 12. Sierpnia 1866. Ustawy o obszarach 
dworskich i o reprezentacji powiatowej. Ordynacja wyborcza dla 
gmin i powiatów obowiązujące w Galicji wraz z W. Ks. Krakow- 


Paryskie kapelusze 
damskie. 


zy z zagranicy, sprowadził wielki wybór 


PARYSKICH ELA.EPEEILLUSUY 


jako też wszelkie przybory należące do toalety damskiej — dalej w najnowszych i najpiękniejszych modelach każdego rodzaju 


J. KUHAMAYER 


Q 

skiem uzupełnione zmianami, jakie odtąd aż do Sierpnia 1874 r. 8 
w życie wesety, wraz z dotyczącemi ustawami państwowemi i reje- $ 
strem abecadłowym na nowo przejrzał i wydał Dr. Paweł Skwar- ka 
czyński. Wydanie trzecie 1874. 161 str. w l6ce : 60 ct. z 
Tożsamo oprawne w ang. plótno ; 1 ztr. = 


(Z przesyłką pocztową o 10 ct. więcej). 
Żaba N. F. Metoda ułatwiająca naukę historji powszechnej. 7 2 
mapami, kluczem do nich, tablicę do uczenia i z pudełkiem krzy 
ształów różnokolorowych. Wydanie drugie. Kraków 1873. 2 złr. 50 ct. 
Padurry Tymka. Pyśma. Wydanie pośmiertne z autografów. 
Z rozprawą o życiu i pismach Padurry LXVI i 420 str. w du- 
żej 8ce j e rr ETONE SOG, 438 . 3 złr. 60 ct. 
Wydanie na papierze piękniejszym  .  .  . 5 złr. 
(Obejmuje ruskie i polskie pisma wierszem i prozą. Druk 
czeionk. polsk). 


ODT ETERECIIE DADNT. 


kostjumy, szlafroki, płaszcze, paletoty, mantyle, dolmany, rotondy i katanki, tudzież wielki wybór francuskich, angielskich i berlińskich 


SAX komisie: 


Rapacki Wład. . „adność Galicji. 126 str. i 6 map 
w 8ce Tpis rzeczy: Słowo wstępne. Ludność bezwzględna i względna. 
Ludn. pod względem skupienia w osady. Ludn. pod względem na- 
rodowości i wyznań. Ludn. podziałem na klasy wieku. Stosunek 
płciowy. Ludn. podz. na ludzi wolnego stanu, zaślubionych, owdo- 
wiałych i rozwiedzionych, zatrudnienia, zarobkowości i źródeł utrzy- 
mania. Noty. Mapy: 1. Ludność względna, 2. Lokalna aglomeracja, 
"8. Etnografia, a) Polacy, b) Rusini, 4. Stosunek żydów do chrze- 
ścian, 5. Stosunek płciowy. Cena . 3 : 2 złr. 50 ct. 

Strzelecki Henryk. (Dyrektor szkoły leśniczej, b. lustrator dóbr 
miejskich) Wykłady na kursie leśniczym we Lwowie. Wstęp. Las 
w stanie natur. ? E e ; Ą 1 złr. 80 ct. 

Użytkowanie lasu. Cz. I. Cięcie lasu. 199 str. w 8ce 1 ŚR OD; 


damskie. 


a mianowicie: 


Paryskie kapelusze 


Hes trias (1-8) 


Nowy skład WIN FRANCUZKICH we Lwowie, 


przy ulicy Halickiej: liczba 21. 


Poleca wybór najlepszych win, konserwów i łakoci w przednich gatunkach. 


w 1YLKÓ= 


do dnia 15. Października r. b. 


trwać będzie 


ZUPEŁNA WYSPRZEDAŹ! 


niżej cen fabrycznych 
towarów galanteryjnych, 


perfum i m; deł francuskich i angielskich, 
krawatek, kapeluszy i innych 
towarów modnych. 


Papieru, przyborów do pisania, rysowania i ma- 
lowania, ram, obrazów, fotografii, i t. d. 
Oraz całe urządzenie sklepowe tak wewnętrzne 
jak i zewnętrzne 


W MAGAZYNIE 


Rudolfa Schwarca 
plae katedralny. 


Ag 


dhhdtddddtddddddt PTLTTLIITIIYTIIYYIIINPOLPPOTPPPPPLITŁI 


heder heheh heheh ho moto dotad choc dodac cotodhachoch 


Filia e. k. uprzyw. austr. 


zakłada kred, dla handln i przemysta 


«ye Lwowie 


wydaje 


5. Asygnaty kasowe 


z 14 dniowym terminem wypowiedzenia 


i podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
wszystkie w obiegu znajdujące się asygnaty ka- 
sowe %!/, procentowe a względnie 6 procento- 
we, od 15go Sierpnia r. b. zacząwszy po 5 od 


sta za 14tu dniowem wypowiedzeniem oprocen- 
towane będą. 


Lwów, 11. Lipca 1874. 


JL. EM. WwMzalte>a* ix i. 


dodat toto ctochoctochochodocha 


Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń 


ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości : 


Dziai ubezpieczeń na życie 


zabezpiecza za opłatą taniej i stałej premii: 


a) Na wypadek śmierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju 
zapewnia się za opłatą małej rocznej premii kapitał, który będzie Wwy- 
płacony spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie, 
gdyby śmierć nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody. 

b) Posagi: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stósowny 
dla dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą 
do 18., 21. lub 24, roku życia. 

c) Stypendja: dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób 
roczną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych 


Towarzystwo wprowadziło tudzież ; 


Wzajemne spółki na przeżycie, 


jako szczególnie korzystny sposób procentowania oszczędzonego grosza, 
wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkąmi i odsetkami od od- 
setek, lecz też częściami spadku po zmarłych uczestnikach 
jednej i tej samej spółki. 


Przykład ubezpieczenia na wypadek śmierci: 


ż Osoba zdrowa mająca lat 35, opłaca kwartalnie 6 złr. 69 cnt., 
jeżeli chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału. 

Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowością 
dyrekcja we Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, jakoteż ajenci Towarzy- 
stwa we wszystkich miastach i miasteczkach ; tamże można dostać bez- 
płatnie obszernych prospektów ubezpieczenia na życie. 

r Galicyjskie ogólne foarayatwo uboapiocza takže : ; 

a) Dorny*mleszkalue, budynki gospodarskie, fabryki, machiny 
towary na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło, 
od szkód wyrządzonych od ognia, piorunu i eksplozji. 

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez gradobicie. 

3 Ruchomości podczas transportu lądem i voi 

ochodzenie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo 
jak najspieszniej, a należące się wynagrodzenie wypłaca w jak naj- 
krótszym czasie. 34 (1—9) 


C. k. uprzyw. galicyjski 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


we Lw owe 
Wydaje 6% Listy hipoteczne, 


które są jak majwłaściwsze do lokowania kapitałów. 

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2. lipca 1868 D. P. 
XXXVIII. nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów funduszowych, na 
lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stoją- 
cych, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fideikomisowych i depozyto = 
wych, tudzież w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17. grudnia 
1870 na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie 
giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w 
żadnym razie przenosić sumę równoczesnych wierzytelności hipotecz- 
nych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyj- 
nego rzeczywiście wpłaconego. 

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego ro- 
ku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każ- 
dego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu 
opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia: 
we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie 
1 tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; 

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo - austrjac- 
kiego Towarzystwa eskontowego i Union-Bank; 

w Pradze, Filia c. k. austr. Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu i Filia Union ; 

w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla prze- 
mysłu i handlu ; 

w Berlinie, PP. Meyer et Comp. ; 
w Warszawie, p. Leon Epstein. 


i C. k. uprz. galicyjski akcyjny | | Towarzystwo | 


« BANK HIPOTECZNY $ liezkowej 
>t bral. kasy zaliezkowej 2 
daj Lwowie i przez fij D 2 e ż ę 
| wydaje we Lwowie i przez filje oP % 24. ulica EHalicza, 
w Krakowie, Częrmiomcach i Farmopoiu vd dnia ) „R PH 
4 przyjmuje 
15. czerwca 1874 r. ; ; js 
€ ASYGNACJE KASOWE ? Wkładki na książeczki oszczędności 
| . i : 6 
(5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu ? f od jednego złr. w. a. do każdej wysokości, opro- 
ć 51/, procentowe płatne w 45 dni po wypowiedzeniu 3 centowując je a% 
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wieszezenie licytacji. 
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Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych przy drogach krajowych na rok 1875, względnie zaś na dalsze lat 


trzy, przeprowadzone będą przez właściwe Wydziały powiatowe pojedyńcze rozprawy licytacyjne, pomiędzy 15. a 25. paździer- 
nika b. r., a mianowicie: 
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Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem , że przyjmuje 
oferty zbiorowe, bądź to na wszystkie wymienione stacje mytnicze, bądź też na pewną ich grupę, bez względu na admi- 
nistracyjny rozdział powiatowy. À 

Oferty jednak zbiorowe wnosić tylko można wprost do Wydziału krajowego, nąjdalej do dnia 14. paździer- 
nika b. r, t. j. przed terminem rozpoczęcia licytacji prowincjonalnych, składając równocześnie w kasie krajowej lub 
dołączając do podania przepisane wadyum, które oblicza się w stosunku 10 na sto, od łącznej kwoty wywołania zaoferto- 
wanych stacyj. Każda oferta niezależnie od dołączonego wadyum, ma być należycie opieczętowaną i zawierać oświad- 
czenie, że oferentowi znane są wszystkie ogólne i szczególne warunki tak licytacji, jakoteż dzierżawy, i że wszystkim 
tym warunkom poddaje się on całkowicie. Prócz tego ma być wyrażona oferowana kwota czynszu dzierżawnego :cyfra- 
mi i słowami z wyszczególnieniem, za jakie mianowicie stacye mytnicze i na jaki przeciąg czasu, t.j. czy. na rok jeden, 
czy teź na peryod trzyletni; nakoniec, obejmować ma wyraźny podpis oferenta, z podaniem „miejsca zamieszkania. Otwo- 
rzenie podobnych ofert, nastąpi dopiero po nadejściu wyników -licytacyjnych z odnośnych Wydziałów powiatowych, 
porównanie zaś tychże odbędzie się w obec komisyi, przez Wydział krajowy do tego WZT. Bliższą wiadomość 
o warunkach licytacyjnych, powziąść można w Wydziale krajowym lub też w miejscowych Wydziałach powiatowych. 


Z Rady Wydziału krajowego król. Galicji i Lodomerji i W.ks. Krakowskiogo. 
We Lwowie dnia 24. Września 1874, 105 (1—2) - 
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